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imków z dzieła Hrabiego Senatora Strojrnow- 
skiego, które w roku przeszłym  za pozwole­
niem tego szanownego Autora rospoczęlismy 
byli i do końca blisko częać pierw szą do 
prowadziliśm y. Hrabia Senator Stroyrwwski 
uw ażaiąc, że sczupłe ib ięc ie  kart naszych 
liienw'ifo mieścić w yimków obszernych, nad­
to miescząc z obowiązku wiadomości zagra­
niczne, dla pomiemonych wyim ków ledwie 
raz w  tydzień m ogło z. alesć mieysce, a prze­
to dzieło tak szacowne w oderwanych tyl­
ko miesczone kaw ałkach , nietyiko nieczy- 
niło przyiemnosci czytelnikom; lecz i waż­
ności swoiey uchybiało; p rosił zatem reda- 
kcy ią , aby go iuż w ięcey w  piśmie swoienł 
niepomiesczała. W ypełniaiąc wolę szanow­
nego autora, niech nam wolno będzie złożyć 
mu podziękowanie za udzielenie tak pięknyoh 
artykułów . Owoc ten kiłkudziesiąt letniey 
pracy,nosi na sobie cechy głębokich w iado­
mości, długiego i w ytrw ałego  doświadcze­
nia, oraz iasnosci i czystości stylu. Jeżeli w  
oderwanych częściach iakośmy go dawali, 
śc iągał uwagę osob um ieiących i lubiących 
myśleć, tedy czytaiąc go w  całkow itości 
nietyiko iest na uczaiącym; lecz nadto tak
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W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .
2. Peterzburga, u  Stycznia.

R e s k r y p t  J e g o  C e s a r s k i e *  M ś c i .

Naszemu Jenerał-Maiorowi Kniażninowi 1.
Gorliwa służba wasza i zasługi iakich do­

wiedliście w ykonyw aiąc naydokładniey obo­
w iązki które Wam byry poruczane, zwróci­
ły  na Was Naszą Monarszą uwagę. W do- 
wod czego mianuiemy Was kawalerem  or­
deru Stey Anny pierwszey kłassy, którego 
znaki tu dołączaiąc rozkazuiemy, abyście 
w łożyli na siebie i nosili w edług  przepi­
sów.— Zresztą zostaiemy wam  łaskaw ym .

ALEXANDER.
Nayiaśnieysza Cesarzowa JMsć Maryla w  

roku niuieyszym raczyła  przysłać do Reda- 
kcyi Buskiego Inwalida rubli i ,000, a przeto 
samo dała  dowód tak macierzyńskiey opie­
ki o los mężnych woiowników okrytych w 
sprawie oyczyzny ranami, iak równie łaska­
w ych  względów dla wydawców pisma tego.

— Zastanawia zapewna czytelników naszych, 
■że nie pomiesczamy w  roku ninieyszym w y-



przyiem nym  i p rzekcnyw aiącym , rz każda 
z p raw d  w  nim zaw arty ch , może być 
uw ażaną za axiom a. Życzyć należy, aby ka­
żdy Polak posiadał to d z ie ło w  bibliotece swo- 
iey , aby każdy  gospodarz ie czy ta ł. Przełożone 
iuż iest to dzieło  na ięzy k  Rossyyski, i p u ­
bliczność tuteysza z ukontentowaniem  ie p rzy - 
ię ła ,  a pism a peryodyczne w  naypodchle- 
bnieyszycli w yrazach  o d d ały  mu sp raw ied li­
w ość-—

D yrek to r W ielk iego  klubu tańców Kupiec 
Duclos p rz e s ła ł do Komitetu nayw yżey usta­
nowionego w  dniu 18 Sierpnia 1814 roku ru ­
bli assygnacyynych i w  m onecie m iedney 
6 , 485, k tóre zebrane zostały  na rzecz In w a ­
lidów  na m askaradzie, daney w  klubie rz e ­
czonym w  dniu 5o Listopada roku p rzesz­
łeg o .—

Oświadczenie wdzięczności.

>,Siedm lat p raw ie  c ie rp ia łem  na tw arzy  
d o tk liw ą boleść rak a , którego ch cąc  się po­
zbyć k ilk ak ro ć  p rzedsiębrałem  karacy ią ; lecz 
ta choroba coraz się pow iększaiąc uporczy ­
w ie  p rz e c iw iła  się w szelk im  staraniom  do­
ktorów . Ci w id ząc  że w szystkie p rzez nich 
Przedsiębrane środki b y ły  bezskuteczne, opu­
ścili mnie nakoniec zupełn ie , radząc oddać się 
na opatrzność i działan ie  przyrodzenia samego 
i od niego czekać u lg i, k tó rey  niemogli mnie 
p rzynieść.—Z tern w szystkiem  rak  coraz się 
p o w ięk sza ł i zn isczył iuż b y ł  zupełn ie  do l­
ną część nosa postępuiąc coraz, i dosięgaiąc 
iuż kości i g rzb ietu  nosa, tak  dalece, ze 
ch rząstka  na środku nosa, k sz ta łcąca , go iuz 
się  psuć p o czę ła  i w id o k  m oiey tw arzy  b y ł 
okropny. Zdanie lekarzy , p rzekonało  mnie 
b y ło  o nieuleczoności choroby m oiey, i ze 
drżeniem  o czek iw ałem  zblizaiącego się k oń­
ca  c ie rp ień  m o ich - W  takim  będąc stanie 
to spaczy , dow iedz ia łem  się , ze Inspektor 
S łobodsko-U kraińskiego rządu m edycznego 
D oktor i R adca dw oru  K aw aler A. E. M ayer 
anaiom y w  stronach tu teyszy iak o  b ie g ły  
M edyk, O perator i  A kuszer, w y le c z y ł p e w ­
ną znakom itą osobę, k tó ra p rzez p ięć la t do­
św iad cza ła  teyźe niem ocy i w  w ielu  m iey- 
scach  na prożno szukała  w  niey ulgi. Od­
d a łem  się staraniom  Pana M a jer  i ufuość mo- 
ia  nagrodzoną została naypom yslnieyszym  sku­
tk iem . Przez usilną iego gorliw ość nietyl- 
kom  się zupełn ie  p o zb y ł m oiey choroby; 
lecz nad o  w praw na ręk a  lekarza moiego 
przyw róciła  mi wyymuiqc skórę z prawego po ­
liczka zupełnie znisczonę pótowg nosa tak, ś.e

dopiero znowu mam zupełnie kszta łtny i cały  
nos.

..Prawdziwa w dzięczność w k ła d a  na mnie 
św ięty  obow iązek podziąkow ać Panu D okto­
row i Mayer za w yleczenie mnie zupe łn ie , 
nie iuz dla rozszerzenia s ław y  o iego g o r l i­
w o śc i, znaiomości sw ego  przedm iotu i scze 
gólnym w  tey m ierze talencie, {które bez te- 
go są  aż nadto dobrze znanemi,) lecz tylko 
dla tego ,abym  zaw iadom ił m oich p rzy iac io ł 
odlegle m ieszka iących , o m oiem  niespodzia- 
nem w yzdrow ien iu , za k tóre ia i c a ła  mo- 
ia  rodzina iedynie Panu D oktorow i Mayer 
czuiem y naysw iętsze obow iązki naygłębszey 
i z śm ierc ią  chyba m ogącey się skończyć 
w dzięczności.

Zacharyasz Benkin obywatel Guhcrnii 
S łobodsko- Ukraiuskicj'.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .

z Frankfortu, 3o Grudnia.

Dnia 26. b. jn- u m arł tu żałow any  od 
w szystk ich  R zeczyw isty  Radca Tayny Cesar­
sko A ustry iacki, i kaw aler W ielk iego  k rz y ­
ża O rderu Sgo Józefa, H rabia W ejlfalen  p a- 
nu iący  B urgaf F rydbergsk i.

z Lipska, 3o Grudnia.
U niw ersytet tuteyszy p ostrada ł w  dniu 26. 

b. m . naystarszego z członków  sw oich i ie- 
dnego z nayznakom itszych Filozofów N iem ie­
c k ich , Radcy Dworu i Professora Plainer. 
N iem oc iego p rz ed łu ża ią ca  się' c a łe  półroku 
p rz e rw a ła  p ięciudziesią t letnie niezm ordo­
w ane iego prace.

z Drezna, 3o Grudnia.
P o seł A ustryiacki p rzy  dw orze tu teyszym , 

H rabia Botnbel, pow ołanym  został p rzez  goń­
ca umyślnego do W iednia. P rzyczyna tego 
tak  nagłego pow ołania nie iest iescze w ia­
dom ą dotychczas.

Na m ieysce zeszłego B iskupa Schneyder 
Król w y b ra ł za spow iednika sw oiego, b y łe ­
go nauczyciela dzieci X iąźęcia M axym iliana 
Xiędza Manerman.

Od Brzegów Menu, 3 i Grudnia.
Kapelusznik Manlich w  Kassel; w y n a laz ł 

now y gatunek w o y ło k u , do tego stopnia 
sprężystego, że n iety lko niemoże być p rz e rą ­
bany cięciem  pałasza; lacz nadto żadna kula 
ręczney broni niemoże go przeniknąć.



—  55  —

F e  A r f C y  i  a .
z  P a ry ża , 3o G rudnia .

B y łem u  m in istrow i skarb.u i p rzy ch o d ó w  
H rabiem u Corvetto, zam ieniono w  p en sy ią  
do ży w o tn ią  20,000 fran k ó w , k td re  ia k o  gazę  
m in istra  p o b ie ra ł ze sk a rb u . N ad to  dano m u 
m ieszkan ie  w  dom u S karbow ym .

U w olniony od s łu żb y  J e n e ra ł M aior Leclaire  
i inne n iek tó re  osoby c o fn ę ły  o fia ro w an e  
p rzez  się sum m y na rzecz  now ey  osady F rancu- 
zk iey : (Champ d 1 Asy le ) , a  to w sk u te k  ia k  sa­
m i p o w ia d a ią , o trzy m an y ch  scze g ó ło w y c h  o 
tey  osadzie doniesień!

P o w iad a ią  że K ról iescze  w  dniu 26 b . m . 
z a tru d n ia ł się sp raw am i ro z m a ite m i,ty c z ą c e -  
m i się  u d z ia łó w  b y ły c h  m in istrów  Laine  i 
Deęase.

A s g l i i a .
z  Londynu, 26 Grudnia.

P o łu d n io w o -A m ery k ań scy  rozboyn icy  m or­
scy , n ieosczędzaią  od n ie iak ieg o  czasu  i 
o k rę tó w  A ng ie lsk ich . G azety  nasze z zap a­
łe m  się  tło m a c z ą  w  ty m  o rzed m io c ie . J  w  
rz e c z y  sam ey sm utno ie s t w id z ie ć , ze  han d e l 
p ie rw sz e g o  co do  sz tuk i z e g la rsk ie y  narodu 
W swiecie,~~staie się o f ia rą  w a r ty c h  w z g a rd y  
rabusiów , k tó rzy  napaśc iam i sw o iem i, p rz e ­
ch o d zą  n aw et sam ych  B a rb a ry y czy k ó w .

O k rę ta  A m ery k ań sk ie  W aszing lon  i P eggi, 
na k tó ry c h  z n a y d o w a ła  się część  w o y sk  Hi­
szp ań sk ich , w y s z ły c h  z Pensacolla; za trzy m a­
ne b y ły  p rzez  k a p ra  p o w stań có w  na d ro d ze  
do Ha w anny .—• Z o k rę tu  IVaszington  zabrali 
b u n tow nicy  ied n ą  ty lk o  b u te lk ę  rom u i 10 
m urzynów . G ubernato r Pensakolski M ero, 
zn ay d u iący  się na o k rę c ie  P eggi, zaw ieszonym  
b y ł  na m aszcie i z o s ta w a ł w  tern p o ło żen iu  
d o p o tąd , d o p o k ąd  n ie w y z n a ł, g d z ie  b y ły  
schow ane ieg o  p ie n ią d z e . C a ła  ie g o  sum m a 
s k ła d a ła  się z ośm iu ty s ię c y  d o lla ró w , i  z a ­
b ra n ą  zo s ta ła  p rzez  p o w stań có w . W szy scy  
m urzyn i zn ay d u iący  się  na o k rę c ie  pom ie- 
nionym , stali się tak że  ic h  łu p e m .

Donoszą z Jndy i w sc h o d n ic h , że  w  w ie lk o  
rz ą d z s tw ie  B en k o lsk iem d ało  się  u c zu ć  znacz­
ne trzęsien ie  z ie m i, w sk u te k  k tó reg o  k ilk a  
k o rd e g a rd  z w a r tą  razem  w y  w rócone z o s ta ły , 
a  w sz y s tk ie  sp rzę ty  dom ow e u p a d ły ,  albo 
z  sunięte z o s ta ły  z m ieysc  sw o ich . O k rę ta  
zaś b ę d ą c e  w  p o rc ie  rów nież  one c z u ły .

H 1 s z p a  m  1 a . 
z M adrytu , 10 Grudnia.

O d n ie iak ieg o  czasu p o w ie trz e  tu ie s t bardzo  
zim ne z z u p e łn ie  strefie  tu tey szey  n ie z w y - 
cz a y n e .

Dnia 11. b . m . Król o d w ie d z a ł z a p ro w a ­
dzenie tu teysze K aligraficzne, to  iest p ięk n eg o  
i p rę d k ie g o  p isan ia  i uczniów  ta k o w e g o  za- 
s c z y c ił  sczo d ro b liw em i n ag ro d am i.

W  l o c h y . 
z Neapolu  20 G rudnia.

Król nasz, k tó reg o  z d ro w ie  iuż do p o ż ą d a ­
nego p o w ró c iło  stanu, k ilk a  ra z y  p rz e ­
w o d n ic z y ł w  rad z ie  P aństw a.

z T urynu , 20 G rudnia.
P rz y  d w o rze  naszym  z a s tą p i ły  znaczne 

p rzem ian y  i aw ansy . P o se ł nasz w  B erlin ie 
H rab ia  Castel A lfe re ,  b y ły  m in is te r w  M a­
d ry c ie , H rab ia  V>albe i b y ły  P o se ł p rz y  dw o­
rze  C esarsko-R ossyysk im , H rab ia  Mester, m ia ­
now ani zostali m in istram i P aństw a. Ostatni z 
ty c h  m ianow any  tak że  z o s ta ł  K anclerzem  
P aństw a i Stróżem  p ieczęc i. W  tem  znacze­
niu z n a y d o w a ł się d o ty ch czas  H rab ia  Gatina- 
ra , ten zaś m ianow anym  zo sta ł w ie lk im  K an­
c le rzem  o rd e ru  Ś w ię tego  M an ry ceg o  i Ł aza ­
rz a . H rab ia  Z cru tti, m ianow anym  z o s ta ł w ie l­
k im  kom andorem  tegoż o rd e ru ; M inister zaś 
Skarbu i p rz y c h o d ó w , H rab ia  B orgaręlli, m i­
n ister Po licy i Pan Lodi, i p rzeznaczony  na 
P o sła  w  M ad ry c ie  Pan Brignol, o trzym ali 
w ie lk ie  k rz y ż e  teg o  o rd e ru . M ianow ani p o ­
s ła m i p rz y  d w o ra c h  R ossyyskim  i P o r tu g a l­
sk im , H rab io w ie  Brusaze  i Pralorme  u tw ie r ­
dzeni zostali w  tem  znaczen iu .

T  u u c y  1 A .

O d granic Tureckich , 16 Grudnia.
O statnie z w y c ię z tw o  nad W eh ab itam i za- 

- d a ło  ty m  ostatn im  cios ostate czn y , i z ak o ń ­
c z y ło  nakoniec tę w oynę. Jbrahim  B asza  do- 
w o d zca  w o y sk a  T u r e c k ie g o , w y s ła ł  do 
S tam bułu  zab ranego  p rzez  sieb ie  w  n iew o lę  
d o w o d zcę  strony  p rz e c iw n e y  Abdalla-, lecz  
p ie rw ie y  ro sk a z a ł o strzydz mu b ro d ę , i w y ­
rw a ć  w szy stk ie  zęb y . (P iękna cyw d izacyid ) .

A  11E R Y IŁ A .  

z  F ila d e lfii, 20 L istopada .
W  lis ta c h  osta tn ich  z Porto Prince 2. dn ia  

26 P aźd z ie rn ik a  m ieśc i się w ia d o m o ść , że 
now o w y b ra n y  P rezy d en t m u rzy n , J e n e ra ł  
B oye , m a  zam ia r p u śc ić  się na m orze z e s k a ­
d rą , s k ła d a ią c ą  się z p ię tnastu  n ie w ie lk ic h  
s ta tk ó w . P rzed m io t tey  w y p r a w y  ie s t w y -  
w ied zen ie  się o g ra n ic a c h  ieg o  p rz e c iw n ik a  
K rzy sz to fa ,  czy li K róla H enryka.

E g i p t . 
z  A lexa u d ry i, 6 Listopada '.

W  ostatn iey  w alney  b itw ie  z W eh ab itam i 
sam  d ow odca  ty c h  bun tow ników  w z ię ty m  zo ­
s ta ł  w  n iew o lę  i w szy stk ie  ieg o  do sta tk i sta-



ły  się łu p em  n ieprzy iaciela . Basza tuteyszy 
obchodził to pom yślne w ydarzenie uroczyste- 
mi festynami, przygotow anem i na sposob Eu- 
ropeysk i i trw a iącem i przez c a ły  tydzień. 
Pi w iad a ią , źe te w ystaw y  kosztow ały  mu 
k iik a  m ilionów piastrów . Rozum ieją, ze Ba­
sza nasz będąc cz ło w iek iem  rzad k ich  talen­
tów  i w ielk iey  odw agi, ma zam iar dosięgnąć 
p row incyi w ew nętrznych  A rabii zachoaniey , a 
sczegolnie chce podbić miasto M okka, o d k to - 
re<>o naylepszy g a tunek  k aw y  w z ią ł  swoie 
nazw isko i k tó rą  to miasto znaczny prow adzi 
handel.

R O Z M A I T O Ś C I .

S z a r a ń c z a  w K r y m i e .
( Z  podroży w Rossyi, Tartaryi i Turcyi, wy- 
dcifiBY iit'zcz E dw arda Daniela C larke, Projes- 
sora mineralogii w Cam bridge, a tłumaczonej- 
z Angielskigo na ięzyk Francuzki.)

M iędzy Krctkq  a K a ffą  (opow iada P. Cla­
rke) zaczęliśm y p rzekonyw ać się na ocznie o 
p raw dzie  tego, cośm y słyszeli nie raz o n ie­
zm iernych spustoszeniach, k tóre w  okolicach 
tych  zrządzaią szarańcze. Z daw ało  się, lako- 
by lec ia ło  na nas niezliczone mnóstwo p ła tó w  
śnieżnych ukośnie od w ia tru  pędzonych, tak  
dalece, źe c a łe  stepy uyrzeliśm y szarańczą 
ok ry te . Czasem ro ie  ich  tw o rz y ły  m iędzy 
słońcem  a nami g ru b ą  chm urę, z k torey  
kupam i sp ad a ły  na nasze pow ozy, konie i 
w oźnice. W ed ług  pow ieśc i Tatarów  znay- 
dowano iuź n ie  raz  w  stepach  ludzi po­
duszonych od ty ch  k up  szarańczy —  Przy 
pierw szem  ziaw ieniu się tych  owadow k ie ­
dy liczba ich  iest nay w iększą , pow ietrze 
b y w a w  znaczney w ysokości od ich  gru- 
bey  chm ury tak  dalece caćm io n e , ze 
p rzez n ią , d łu g i czas naw et prom ienie s ło ­
neczne nie przechodzą; i chociaż podczas 
bytności naszey w  tam tych  o ko licach , licz ­
ba szarańczy zaczę ła  się zm nieyszac, p rze ­
cież oczy nasze pom ordow ały  się patrząc  
na nie? iak  ciągnęły? a c a ła  natura zdaw ała  
się bydź u k ry tą  pod ży w ą  zasłoną. Szarań­
czy są  dw a rodzaie, ieden nazwany szarań­
czą  T ata rsk ą  (Grillus tatarcus), drugi szarań­
czą  zw yczayną w ę d ru iącą  {Grillus migrąto- 
rius). P ierw sza iest dw a razy  w iększą od

drug iey , i w cześn iey  od tey  p rzy la tu ie , 
przeto ią  także Heroldem czyli Postem  nazy- 
w a ią . Przez nóżki czerw one, a blado cze­
rw one sk rz y d e łk a , w y d a ie , się szarańcza 
w ęd ru jąca , b ły szczącą  i ognistą, g dy  się 
przec iw  słońcu  unosi. S iła , iak ą  m a w  człon­
k ac h , iest do zastanowienia, tak  dalece, źe 
przycisnąw szy ią  z lekka do s to łu , iest w  
stanie palce  odepchnąć, nayw iąksza zas iey 
s iła  iest w  nogach, bo skoro ty lko p rzy ­
padk iem , co się nay łn tw iey  trafia , u traci 
nogę, zaraz znika c a ła  dzielność szarań­
czy.' Jest ieszcze trzeci ich  rodzay , Lin m sz 
nazyw a ie Grillus viridissimns; są ca łk iem  
szare i znayduią się nad brzegam i Donu i

! Kubami, potem  w id y w a łe m  ie  w  Anglii: 
lecz na w idok  ich  ogarną ł mnie s trach  i 
obaw a, czyli to nie iest ów herold , zapow ia- 
da iący  straszne spustoszenia, k tóre nieochy- , 
bnie następują po ich  p rzybyciu  (*) O kolica 
na k tó rą  szarańcza padnie, ogołoconą zostaie 
ze w szystk ich  p łodów  ziem skich , tak , ze za­
cząw szy od liści na drzew ach , aż do nay- 
m nieyszey traw k i, pola, w innice, ogrody, 
pastw iska, w szystko staie się ofiarą ich  ż a rło -  
ctw a. Po ich  odlocie d aią  się ieszcze w i­
dzieć ślady ich  spustoszenia; zostaw uią bo­
w iem  kupam i ob rzyd liw ą nieczystość, któ- 
rey  sam smród może zrządzić p o w ie trze .

(*) Szarańcza, iak wiadomo, narobiła w wielu 
kraiach wielkie spustoszenia■ Jk roku 5y3 
powietrze. W  roku 677 spadla na  Syry ią 
i M ezopotam iią. Roku 802 pokazata si/t 
w kraiach wschodnich, a spustoszyła kraie 
zachodnie. 1281 w okolicy Medyiolanu 
ogołociła ze żaiwa wszystkie pola. 10Ó9 
spustoszyła wszystkie pola Lombardyi j ń Ą i  
była  w Polsce i W otoszczyżnie  1678 po­
kazała  sir w X ięztw ie kV(dlii. 174^ zwie­
dziła  wiele okolic Anglii, naywięcey w 
pobliskości Londynu. Naypewnieyszym  
sposobem wygubienia szarańczy byłobj-, 
gdyby lud da ł się nakłonić clo iedzenia 
szkodliwych owadów' M ieszkamy Krymu 
iedzą ie często. S łysza łem  lulka osob lu­
biących szarańczę; na patelni przysmażana 
maią bydź bardzo zdrową potrawą. Hes- 
selquist mówi, Arabowie pieczoną szarań­
czę iedzą z osobliwszym apetytem.

w  P e t e r  z b u r g u .

vl, d r u k a r n i  w n ie n n 'c y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S A R S K I E A  MŚCI .


